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K s. G rzeg o rz  B A R T H

O DOŚWIADCZENIU CZŁOWIEKA JAKO OSOBY

K siążk a  kardynała  A n g e la  Sco li Do­
świadczenie człowieka' u k aza ła  się  w  ję z y ­
ku polskim  siedem  la t p o  p ie r f§ z y m  w yda­
niu  w łosk im  (L 'esperienza elementare. La 
vena profonda del Magistero di Giovanni 
Paolo II, G e n o v a iM ila n o  2003). A utor, 
w ybitny filozof, teo log , o raz  h ierarcha  k o ­
ścielny -  patriarcha W enecji (obecn ie  m e­
tropolita  M ediolanu), konsekw entn ie  łączy 
um iejętności teoretyka-naukow ca, prakty- 
ka-duszpasterza , ja k  rów nież o rgan izatora  
życia spo łecznego . Jak o  m y ślic ie l dąży  
do u jęcia rzeczyw istości w  „całokszta łc ie  
istnienia” , tw orząc o ryg inalną  syn tezę pe r­
spektyw : w iary  jf |o zu m u . Takie paradyg- 
m atyczne zespalan ie  obu in stancji badaw ­
czych w  dochodzen iu  d o  po zn an ia  p raw dy 
stanow i naw iązan ie  i tw órcze  rozw in ięcie  
m yśli g d ę s a |d i ^ c z n e j  w ie lk ich  p oprzed­
ników  kard y n ała  Stióli: R o m an a  G uardni- 
niego, H enriego  de L ubaca, H ansa  U . von 
B a lth a sa ra ||R ||l t tl |W o jty ły . W e w prow a­
dzeniu d idkaążla^zaty tu łow anym  „Prym at 
kw estii an tropo log icznej” , ks. A lfred  M . 
W ierzbicki, dokonując  zw ięzłe j charak te­
rystyki tw órczości A n g e la  Scoli, podkreślił 
w łaśnie ten  je j  w ym iar: .fu n d a m e n ta ln y m  
tem atem  filozoficznych  i teo log icznych  -  
a m oże z  uw agi na syn te tyczność  m yślen ia

1 Angelo S c o 1 a, Doświadczenie człowieka. 
U źródeł nauczania Jana Pawła II, tłum. P. Mi­
kulska, Instytut Jana Pawła II KUL, Lublin 2010, 
ss. 186.

słuszniej byłoby  naw et pow iedzieć: filozo- 
ficzno-teologipżnych -  poszukiw ań w spół­
czesnego  w ło sk ieg o  m yślic iela  je s t  tem at 
osoby” (s. 12). D latego też znaczną część 
sw ojej p racy  naukow ej pośw ięcił kardynał 
S co la  m y śli K aro la  W o jty ły -Jan a  P aw ­
ła  II, czerp iąc  z niej badaw czą  inspirację 
i odnajdu jąc  w  niej hum anistyczny  punkt 
w idzenia, a  nade  w szystko  personalistycz- 
n y  k lu cz  do  in te rp retacji rzeczyw istości 
człow ieka, m ałżeństw a, rodziny, polityki, 
ku ltu ry , re lac ji d o  B o g a  i in n y ch  ludzi. 
W  p rzem ó w ien iu  po d czas u roczystości 
n ad an ia  m u dok to ratu  honoris causa  K a­
to lick iego  U niw ersy tetu  L ubelsk iego  Jana 
P aw ła  II, K ardynał, naw iązując do  refleksji 
K aro la  W ojtyły i nauczan ia  Papieża, w ska­
zał na  dośw iadczen ie  podstaw ow e jak o  na 
p ierw szą z d róg  p row adzących  człow ieka 
d o  Boga. „Św iadczy ono przede w szystkim
-  pow iedział -  o  integralności (to, co realne 
je s t in te llig ib ilne  i człow iek  m oże  to  p rzy ­
jąć )  o raz  w ym iarze podstaw ow ym  (każdy 
człow iek  dzie li z innym i życie  uczuciow e, 
pracę, w ypoczynek, to znaczy  sw oją  n ie­
zn iszcza lną  p rosto tę)”2.

2 p i l  c o l a ,  Bóg sta ł się bliski. Naucza­
nie Karola W ojtyły-Jana Pawła II i człowiek  
postm odernistyczny , w: Jego Eminencja Kardy­
nał Angelę, Scola. Patriarcha Wenecji. Doktor 
honoris causa , Katolicki Uniwersytet Lubelski 
Jana Pawła II, Lublin 2010, s. 58.
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K siążka Doświadczenie człowieka je s t 
intelektualnym  hołdem  złożonym  przez au­
tora osobie i dziełu  Pap ieża  Po laka z oka­
zji dw udziestopięcio lecia Jego  R eplySkątu. 
k iz w ija ją c  sw oją  koncepcję antropologii, 
kardynał Sco la  w  ślad  za  Osobą i czynem 
p rzy jm uje  W ojty łow y sposób  m yślen ia  
..źj-odłowego” , „p ierw szego” , n iepow ąt- 
p iew alnego -  poszukuje w  człow ieku tego, 
co  p ierw sze  i podstaw ow e. Podobn ie  ja k  
B | i | S ! z  K rakow a uznaje realizm  teorio- 
poznaw czy  i m etafizyczny, nie odcina się 
zatem  od  ujęć tradycyjnych, arysto telesow - 
sko-tom istycznych, ale  w łasne w nioski fo r­
m ułuje w  oparciu o  w ieloaspektow ą analizę 
człow ieka  na  drodze oglądu ienom enolo- 
i f t w i g o 3. Jest to  p róba zrozum ien ia  czło- 
w iekaiw ychodząca n ie tyle z określonego 
system u m yśli czy  idei, ile  z  najbardziej 
p ierw o tnego  fenom enu osoby  ja k o  żywej 
i c iągle  rozw ijającej się jedności. D latego 
au tor k siążk i dąży  przede w szystk im  d o  
tego, by  ukazać dośw iadczenie  człow ieka 
jak o  jed y n ą  drogę ku aftrm acji osoby  (por. 
s. 52) o raz  znaleźć najbardziej adekw atny 
sposób opisan ia  tego dośw iadczenia za  po­
m ocą w spó łczesnego  języ k a . Z ad an ie  to 
im plikuje  św iadom e, założenie  m etodo lo ­
giczne, polegające n a  w jjjiśn ian iu  naucza­
n ia  Jana  Paw ła II ..przy pom ocy W ojtyły” 
(s. 58). O tóż  -  w  p rzekonaniu  kardynała  
Scoli j |  w  m iarę  w n ikan ia  w  isto tę  tego 
nauczania oczyw iste staje się. że  w łaściw e

3 „Doświadczenie jest dla niego [K. Woj­
tyły] przede wszystkim |orgaffic£itą całością, 
nie tylko w tym sensie, żjs dptWjKylono nie po­
jedynczych wrażeń, lecz samego przedmiotu 
poznania, ale również w tynijjte§Ł, że różne 
akty doświadczenia składają siępla organiczną 
całość, którą jest doświadczenie człowieka. Ję­
zyk, którym posługuje się Wojtyła, jest językiem 
fenomenologii, lecz to, o czymliffis^i, jest w rów­
nej mierze związane z tofnStyczrią metafizyką 
poznania”. R. B u 11 i g 1 i o n e, Myśl Karola 
Wojtyły, tłum. J. Merecki] Towarzystwo Nauko­
we KUL, Lublin 2010, s. 182.

odczy tan ie  pap iesk iego  m ag iste rium  jes t 
m ożliw e dopiero  w  św ietle  poetyckiego, 
filozoficznego o raz  teologicznego dorobku 
K aro la  W ojtyły (por. s. 19n.). Prezentując 
k ilk a  n a jw ażn ie jszych , starann ie  dobra­
nych tem atów  z bogatego dziedzictw a in­
telektualnego Papieża, kardynał Scola starał 
się  p rzede  w szystk im  w yeksponow ać ich 
zw iązek t z  zag adn ien iem  dośw iadczenia  
jW w iB i i iI I k o  osoby.

K siążk a  sk ład a  się  z  trzech  części. 
W  p ierw szej -  b ezpośredn io  naw iązującej 
do  tem atu  p racy  i w  ty m  sensie  k luczo­
wej -  au to r w y jaśn ia  isto tę  podstaw ow e­
go d o św iadczen ia  człow ieka. W brew  r S |  
nym  fo rm om  now oży tnego  sceptycyzm u, 
z  jed n e j s trony  n ieu zn ająceg o  podm iotu  
osobow ego , a  z  d rug ie j -  ocen iającego  
cz ło w iek a  w ed łu g  je d n e g o  ty lk o  k ry te­
rium , K ardynał pozosta je  zdecydow anym  
rzeczn ik iem  uznan ia  p rym atu  d o św iadcie l 
n ia  w  procesie  zd o byw an ia  i  konstruow a­
nia  w iedzy  o  człow ieku . D ręczące w i j | i  
w sp ó łczesn y ch  m y ślic ie li py tan ie : „kto  
nadejdzie  po  p odm iocie?” , budzące także 
in te lek tualny  n iepokój A ngela  Scoli, w j§ - 
k im ś sensie  de te rm inu je  jeg o  w łasną her­
m eneutykę jed n o śc i lu d zk ieg o  działania. 
D la  w łosk iego  m yślic ie la  osoba uzyskuje 
„n iep rzezw ycięża lne  sch ro n ien ie” w  py­
tan iu  „k to ?” , p o św iad cza jący m  „bycie 
osobą” , k tó ra  żyje, działa, kocha i cierpi. 
K ardynał Sco la  tw ierdzi, że K arol W ojty­
ła, staw iając  osobę w  cen trum  swojej 
fleksji, p ragnął sk ierow ać j ą  na  zupełnie 
now ą drogę, żyw ił g łębokie  przekonanie^ 
że  ty lk o  w ten  sposób  m ożna  nadać peł­
n ą  ran g ę  p o d m io to w i lud zk iem u  z j e j !  
w olnością. To n o w ato rsk ie  podejście  j j -  
tu u je  k o n cep c ję  K a ro la  W ojty ły  w  cen ­
tru m  w sp ó łczesn e j d eb a ty  o  człow ieku  
ja k o  na jbardzie j adek w atn ą  odpow iedź 
n a  bolączki i n iedostatk i obecnego czasu: 
„Zrodzenie osoby: o to  najbardziej aktualna 
odpow iedź W ojty ły  na  kon iec  p o d m io tu !"  
« .  45). Jan  G alarow icz napisze: „Św iadom  
«tyranii p raw dy» , K aro l W o jty ła-Jan  Pa-
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w el II w yzw ala :i|ąs z b łędu  u tożsam ienia  
«m yśfilnocnej»  z  m yślą  krym inalną, p rzy ­
w racając w iarę yfjprawdę, ró w n ię jp ra w d ę  
dotyczącą na tury  ludzkiej i dobra. B roniąc 
«m yśli m ocnej», kard. W ojtyła kroczy drogą 
odm ienną o d  tom istow . Podczas gdy tom i- 
sci zasadniczo negując now ożytnąjfilozofię 
przeżyciow ą, redukują  analizy  fiioisfteziiiey 
w  tym  an tropologiczne i etyczne, do  filo ­
zofii bytu, K aro l W ojtyła je s t  autorem  pro­
jek tu  syntezy «m yśli m ocnej»  z  m oderną”4. 
W ażnym  e le m en tem ilsp raw n iijąc y m  d ia­
log z innym i stanow iskam i je s t  zastosow a­
ny przez W ojtyłę w olny o d  ideojtogigznych 
i system ow ych naleciałości języ k  narracji; 
w  tym  u jęciu  „człow iek, szczególny splot 
łaski, natury  i w olności, je s t zaw sze usy tu­
ow any w  h istorii” (s. 39).

A utor książki podziela W ojtyłowe prze­
konanie, że  „podstaw ow e dośw iadczen ie  
człow ieka w  sw ej zasadniczej prostocie  
p rzezw ycięża  w sze lk ą  n iew sp ó łm iem o ść  
i złożoność, pozostaje niezachw iane” (s. 38). 
O bu p ersonalistom  chodzi o  teg o  rodzaju  
do św iadczen ie , k tó re  stan o w i p o d staw ę  
innych  rodzajów  po zn an ia  i in te rpretacji,
o „zasadę w szelk ich  zasad”5, o  najbardziej 
przekonujący sposób dochodzenia do  praw ­
dy. D ośw iadczen ie  ■- je ś li n aw et uchodzi 
dzisiaj za; je d n o  z  najbardziej n iejasnych  
oraz badaw czd-zaniedbanych pojęć -  m usi 
zatem  stanow ić punk t w yjścia w  m yśleniu
o człow ieku. Scola analizuje fenom en d o ­
św iadczenia człow ieka n a  trzech odrębnych 
płaszczyznach: potw ierdzania się osoby, bu­

4 J. G a 1 a r o  w i c z, Spór o człowieka  
a personalizm Karola Wojtyły, w: „Servo veri- 
tatis". M ateriały M iędzynarodowej Konferencji 
dla uczczenia 25-lecia pontyfikatu Jego Świąto­
bliwości JandWąwła II, Uniwersytet Jagielloń­
ski 9 -11X  20@3\ red. S. Koperek CR, S. Szczur, 
Wydawnictwo Naukowe PAT, Kraków 2003, 
s. 391.

5 E. H tis s e r 1, Idee czystej fenomenologii 
i fenomenologicznej filozofii, tłum. D. Gierulan- 
ka, PWN, Warszawa 1967, s. 78n.

dow ania relacji m iędzy m ężczyzną a  kobie­
tą, a  także stosunku m iędzy o so b aa  w spólno­
tą. N aw iązując do  filozofii K arola Wojtyły, 
$tfyi£ti3za, że  podstaw ow e c ttf f ia d c z e n ie  
człow ieka realizuje s i f n a  drodze odkryw a­
nia roli ciała jak o  znaku (sakram entu) osoby, 
który  odsłania jednocześnie iepfeóstateczną 
nieredukow alność.

P rezen tow ana  p rzez  k a ffy n a ła  Scolę 
w izja człow ieczeństw a uw zględnia w ym iar 
teol(|>|i|ezny i chrystologiczny papieskiej an­
tropologii. O parta na  solidnym  fundam encie 
podstaw ow ego dośw iadczenia, zostaje ona 
dopełniona przez „antropologię chrześcija- 
n inaf! m ająca u  sw oich  podstaw  dośw iad­
czenie człow ieka w ierzącego. Sens tego do ­
św iadczenia krystalizuje się w okół czterech 
rzeczyw istości rozpatryw anych integralnie: 
w iary, daru  (łaski), życia  chrześcijańskiego 
oraz K ościoła. A utor książki próbuje ukazać 
w iarę w  m ożliw ie najszerszej perspektyw ie 
ludzk iego  życia, je j bezpośredn i zw iązek  
Ź wszystkim i jeg o  aspektam i. „D ośw iadcze­
nie chrześcijańskie -  zauw aża Scola -  jak o  
pełnia dośw iadczenia ludzkiego nie jes t ni­
czym  innym, jak  dośw iadczeniem  wiary jako 
daru Boga, daru który w ym aga całkowitego 
oddania  siebie B ogu” (s. 59). O czyw iście 
„pełna  treść źród łow ego , podstaw ow ego 
dośw iadczenia znajduje się w tym , co Jezus 
!i|i#pM pj(O soba) objaw ia o Trójcy (kom u­
n ii  £j>tób) poprzez. K ośció ł” (s. 40n.).

W  części d rugiej pracy, zaty tu łow anej 
„W ydarzen ie  C h ry stu sa  a w o lność  cz ło ­
w ieka” , kardynał S co la  o m aw ia  n iek tóre  
po d staw o w e tem aty  pap iesk ieg o  n au cza­
nia, ||j | |/ jm u ją e  chrystocentryzm  jak o  klucz 
in terpretacji encyklik : Fides et ratio, Re- 
dempięr hominis, Dives in misericordia 
oraz Dominum et Vivificantem. D ostrzega 
w  n ich  kon tynuację  nauczali©  soborow e­
go. N iezw yk le  in teresu jąca  i w ażka  je s t  -  
je g o  zdan iem  -  analiza  pap iesk iego  prze­
słan ia  p ły n ąceg o  z  en cyk lik i dotyczącej 
p rob lem u relacji w iary  i rozum u, w  której 
Jan  Paw eł II podejm uje  cen tralną  kw estię  
w sp ó łczesn eg o  sporu  o  h u m an u m  (por.
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s. 93). L ek tu ra  pozostałych  dokum entów  
p o zw ala  dostrzec  o g rom ną k o n sekw en­
cję, z jak ą  Papież ukazuje w spółczesnem u 
św iatu  B oga, człow ieka, św iat i K ościół 
w  św ietle rzeczyw istości Jezusa  C hrystusa. 
D zięki C hrystusow i człow iek stw orzony na 
obraz B oga odkryw a swój „pierw ow zór” , 
a  w  D uchu Św iętym  ukazany zostaje czło­
w iekow i charakter przynależności do  C hry­
stusa. „O bjaw ienie - j iw a ż a  kardynał Scola 
ss w yraża zasadniczo m iłosierdzie, a  im ię 
tego  m iłosierdzia  [...] brzm i: Jezus C hry ­
stus”  (s. 103). K ardynał je s t  zw olennikiem  
„chrystocentryzm u obiektyw nego” (tam że), 
w perspektyw ie którego rozum  i w iara, na­
tura i to, co nadprzyrodzone, harm onizują 
ze sobą, nie m ieszając się, w jednej całości
-  Chrystusie. W  tym  sensie m usi dojść i do­
chodzi -  w  przekonaniu  autora książki -  do  
decydującego starcia m iędzy roszczeniem  
C hrystusa  a  roszczen iem  św iata. W sp ó ł­
czesne form y negacji zm ysłu  relig ijnego, 
p row adzące do  n ieuznaw ania m ożliw ości, 
że  B óg  stał się człow iekiem , albo m ożli­
w ości „cielesnego zam ieszkan ia  boskości 
w  C hrystusie”  (s. 107), stanow ią jask raw ą 
form ę roszczenia, aby całą rzeczyw istość, 
n aw et tę  uch o d zącą  do tąd  z a  ch rześc i­
jań sk ą , ograniczyć do  tego, co  m ieści się 
w granicach ludzkiego rozum u6. R oszcze­
nie św iata, o  k tórym  p isze  kardynał Scola, 
w ypływ a przede  w szystk im  z  odrzucen ia  
zbaw czego  d z ia łan ia  C hrystusa  w  im ię 
nieskrępow anej w olności człow ieka. A na­
lizując encyklikę Veritatis splendor, autor 
książki ukazuje C hrystusa jako  nauczyciela 
m oralności, a le  przede w szystk im  w skazu­
je  na  spełnienie ludzkiej w olności poprzez 
naśladow anie  G o. Pisze: „D ążenie [boga­
tego  -  G .B .] m łodzieńca  do  w ypełn ien ia  
przykazań pokazuje, że  chce  on w  każdym  
sw oim  czyn ie  p rzeżyw ać  odniesien ie  do 
B oga, k tó ry  ksz ta łtu je  każdą  rzecz  i k tó ­

6 Por. H. de L u b a c, Ateizm a sens czło­
wieka, tłum. O. IM jjfr, Editions du Dialogue, 
Paris 1969, s. 27.

ry  po  grzechu  p ierw orodnym  dał ludow i 
w ybranem u praw o p isane jak o  artykulację 
p raw a  um ieszczonego  w  sercu  każdego  
człow ieka. D zięki spotkaniu z C hrystusem  
bog a ty  m łodzien iec  zaczyna  dostrzegać 
praw dziw e w ym iary  sw ojej pow agi w  re­
lacjach z B ogiem  i z  bliźnim i, sw ojej m o­
ralności. Patrząc  n a  Jezusa, słuchając Go 
i staw iając M u pytania, m łodzieniec uzna­
je  n iew yitąrę.zajność sw ojego godnego po- 
dziw u przestrzegania p raw a i w idzi pełnię 
w olności, jak ie j do tąd  sobie n ie  w yobrażał” 
(s. 111). Pow yższy passus m ów i w  istocie
o  relacji do  B oga O jca, k tórą -  jak o  bycie 
„synem  w  Synu” (s. 113) -  ustanaw ia Chry­
stus. Jeśli w  relacji tej zechce odnaleźć się 
pojedyncza osoba ludzka, o trzym a ona dar 
w yzw olenia  sw ojej w łasnej w olności.

W  trzeciej części książki, zatytułowanej 
„Pow roty” autor najp ierw  om aw ia kluczo­
w e w ypow iedzi b iskupa K arola W ojtyły na 
Soborze, w  k tórych p rzejaw ia  się jeg o  per­
sonalizm . N astępnie  kardynał Scola podej­
m uje zagadnienie relacji m iędzy m ężczy­
zną a kobietą z perspektyw y nauczania Jana 
Paw ła U. Taki dobór tem atów  podyktowany 
został p ragnieniem  ukazania, z  jednej stro­
n y  -  genezy, a  następnie konkretnego za­
stosow ania W ojtyłowej koncepcji dośw iad­
czen ia  człow ieka, a  z  drugiej -  spójności 
nauczania  W ojty ły -Jana  P aw ła II.

Przedstaw iając treść n iektórych w ystą­
pień  B iskupa z K rakow a podczas obrad Va- 
ticanum  Secundum , kardynał Scola zwrócił 
uw agę  na  personalizm  integralny, obecny 
w  trzech  obsza rach  soborow ej refleksji: 
eklezjo logii, an tropologii, duszpasterstw ie. 
„N atura  osoby ludzkiej -  stw ierdza autor 
książki -  p rzejaw ia się w każdym  związku, 
lecz p rzede w szystk im  w relacji do B oga 
osobow ego, który sam  je s t w iecznym  w y­
darzeniem  relacji i w ym iany w łonie Trójcy 
Św iętej. T ró jca  ja k o  najw yższa  osobow a 
re lacja , uczestn ic tw a  w  której dostępuje  
się  p rzez  łaskę, uk azu je  ce l ch rześc ijań ­
sk ieg o  personalizm u: św ię tość” (s. 124). 
P e rso n a lizm  ch rześc ijań sk i s tanow i za ­
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razem  p o d staw ę  f ^ jk ^ p lo g i i  soborow ej. 
„Ś w ię tość  K ościo ła  - p S l l l  dalej A ngelo  
Sco la  -  i św iętość  w  J w fg jp e  u jm ow ana 
je s t  p rzez  W ojtyłę ja k o  uczestn ic tw o  osoby  
w św iętości sam ej T ró jcy  [...]. Je s t to  tym  
w ażniejsze , im  lepiej rozum iem y, że św ię­
tość u jaw nia  się  w  osobach , k tó ry m  łaska 
uśw ięcająca  p om aga w zrastać  w  życiu  B o­
żym ” (s. 127). T o w łaśn ie  w  K ościele  „oso­
b a  spo tyka sw oje  p o w ołan ie  do  św iętości, 
czyli do  pełnej ko m u n ii z  T ró jcą”  (s. 128). 
K ardynał Sco la  uw aża, że  w iz ja  K ościo ła, 
jak ą  kreśli K aro l W ojty ła  w  sw oich  sobo­
row ych przem ów ien iach , je s t  ugrun tow a­
na w je g o  an tropo log ii adekw atnej i ściśle 
z n ią  pow iązana. T em at o soby  pojaw fli się 
niem al w e w szystk ich  je g o  w ypow iedziach. 
Jest to n iejako  zap o w ied ź  stw orzen ia  kon­
cepcji personalizm u  in tegralnego , o sadzo­
n ego  na so lid n y ch  fu n d am en tach  filo z o ­
ficznych i dopełn ionego  p o przez  refleksję  
nad tajem nicą  T ró jcy  Św iętej (por. § |  136), 
stanow iącego podstaw ę e tyczno-p rak tycz- 
n ego  nam ysłu  n ad  p rob lem am i człow ieka  
i św iata  w spółczesnego . W  sw oich  w ypo­
w iedziach so borow ych  B iskup  z K rakow a 
ukazuje dzia ła lność  duszp astersk ą  K ościo­
ła ja k o  gorliw ą służbę osobie.

O d ręb n y m  tem atem , po d ję ty m  p rzez  
kardynała  Sco lę  w  ty m  s a r t f p i  rozdzia le  
książki, je s t  pap iesk ie  nauczan ie  do tyczące 
relacji m iędzy m ężczyzną  a  kobietą. A u to r 
stara się  p rześledzić  znaczen ie  p o ijta w o -  
w ego  d o św iad czen ia  o soby  w  tej relacji, 
koncentru jąc się  zw łaszcza  na  Jan a  P aw ­
ła II liście  ap osto lsk im  MuĘ^Ęignitatem 
i Uście do kobiet z  roku  f9 9 jj. T aS ze  tutaj 
zw raca uw agę  n a  filo zo ficzn o -teo lc ||!c z- 
ny ch arak te r o p isu  tego  dq$\yja<icj4enią> 
Stw ierdza, że  jed y n ie  w fchddzajc od  pod­
staw  an tro p o lo g iczn y ch  i teo log icznych , 
m ożna w  pełn i zrozum ieć  g łęb ię  godności 
i m isji kobiety, że po trzeb n e  są  a n fo p o lo -  
g iczny fu n d am en t o raz  tryn^Jam e i ch ry ­
sto log iczne ź ró d ło  uzasad n ien ia  w ykładu 
n a  tem at p o w o łan ia  kobiety. Jan  Psgyeł II 
w  św ie tle  p raw d y  o  o b raz ie  i pod o b ień ­

stw ie  B ożym  pokazu je , „ n a ^ p a  po lega  
oso b o w y  ch arak te r by tu  ludzk iego , dz ię ­
k i k tó rem u  oboje: m ężczyzna  i n iew iasta  
są  pod o b n i do  B oga”| |[ U jm u | | | i | r o b l e m  
cz ło w ieczeń s tw a  w  persp ek ty w ie  re lacji 
kob iety  do  m ężczyzny  ja k o  d rug iego  , j a ” 
o raz  w ezw an ia  do  kom unii kob iety  i m ęż­
czyzny, w skazu je  n a  kategorię[j<ti|p¥ ja k o  
k lu cz  d o  in te rp re tac ji dw ub ieg u n o w o śc i 
ow ej relacji.

K siążk ę  ko ń czy  „A n ek s” zaw ie ra ją ­
cy  teksty  k a rd y n ała  S co li sytuujSpS m yśl 
P ap ieża  w  kon tekście  śc iśle  eklezja lnym . 
P rezen tu ją  one  refleksję  f i  tem at K lM o ła  
w  dw ó ch  m om entach  ponty fika tu , w  k tó ­
ry ch  - p a k  zauw aża  A ngelo  Sco la  -  m ożna 
d o strzec  W ojty łow ą w iz ję  podstaw ow ego  
dośw iad czen ia  czło w iek a  n ie jako  in  actu  
exercito. O dnosząc się  do  p B jf e B lg o  prze­
m ówienia; w L oreto  w  roku 1 9 8 5 |ff i |d y n a ł 
Sco la  dow odzi, że zaprezen tow ana tam  w i­
zja  K ościo ła  s tanow i k ftcż jg o  in terpretacji 
soborow ej ek lezjc m p B i» m ff lu iio  (por. s. 
171). S a m o ś > ^ || |g |l s S j i  m isja  K o ś c | | a -  
ja k o  d w a  ściśle  zespolone;ze sobą e lem en ­
ty  -  zo sta ją  p o | |ą z a n e  z ch rześc ijańską  
p raw dą ppzłqw ip jg |i; ,  w  tek ­
stach sob o ro w y ch , w  p rzem ów ieniu  z L o­
re to  zadan iem  a n tro p o lo g ii|e s t w spieranie  
lS f | |p i |] |n i i ę d z y  tym , c ^ n l lK o ś c ió ł  je s t  
sam  w  sobie, a  je g o  obecneć$ią>w św iecie” 
(s. 169). Jak  p ierw szifp o d ję t^6 |v  „A nek­
sie” tem a t d o tyczy  jed iS S lp iK o śc io ła  na  
p o z io m ie  o n ty czn y m  i fu n k c jo n a ln y m  
(com m unio), tak  d rug i n a M B |||je  w prost 
do  tej fo rm y jedności, k t ó n n M M H n i a  
się  w  znaku  (m etanoi), czyli do  po jedna­
n ia  na  d rodze  p rzcbaczbnia. A u to r zw raca 
uw agę  n a  fenom en  ludzkiej h ie-so lidam ej 
w olności, k tó ra  po trzebu je  solidarności ze 
s trony  C hrystusa . P ersw azyjna siła  gestu  
P ap ieża  p ro szącego  B oga  wffizasie R oku 
Jub ileuszow ego  o p rzebaczen ie  za  grzechy

7 J a n  P a w e 1II, Listiaj^tóLski Mulieris 
dignitatem, nr 7.
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w szystk ich  w ierzących  je s t  tak  doniosła, 
że  -  zdan iem  A n g e la  Sco li -  n ie  w ym a­
ga dodatkow ego k§łfii$||j|arza. K ośció ł b o ­
w iem  najlepiej;pe|n> sw oje p4sł$nnictw o, 
k iedy  w  C hrystusie  sta je  się  sku tecznym  
znak iem  jed n o śc i ludzi z  B o g iem  i m ię­
dzy sobą8. „I w  ten  sposób  z o czy w is to ­
ścią  p rzedstaw ia  się  nam  pocieszający  fak t 
ch rześc ijań sk ieg o  dośw iadczen ia : łaska
-  k tó rą  je s t  C hrystus, m iłosie rne  ob licze  
O jca  -  je s t  zaw sze p roponow ana w olności 
czło w iek a” (s. 177) -  zauw aża  kardynał 
Scola, zam ykając  p rob lem atykę  ek lezja l­
ną w  horyzoncie  ludzk iego  dośw iadczenia, 
w  sw oim  najw łaściw szym  sensie będącego 
dośw iadczen iem  chrześcijańskim .

D okonując podsum ow ania książki A n­
gela  Scoli Doświadczenie człowieka, w arto  
zw rócić uw agę n a  w ysuw any p rzez K ardy­
nała  postu lat pogłębionej analizy  tekstów  
K aro la  W ojtyły jak o  św iadka praw dziw e­
go  dośw iad czen ia  ludzk iego . M o że  ono 
bow iem  zostać w  pełn i w yrażone jed y n ie  
w  języ k u  św iadectw a; n ie  je s t  w  stan ie  
teg o  u czyn ić  żad en  ludzk i d y skurs czy  
n aw et najlepiej u łożona  fo rm u ła  słow na.

8 Por. Sobór Watykański II, Konstytucja 
dogmatyczna o Kościele Lumen gentium, nr 1.

W  jak im ś sensie  au tor k siążki sam  pragnie 
zaśw iadczyć n ie  ty lko  o  m ocy  papieskie­
go  przesłania , ale  także o  sw oim  w łasnym  
do św iadczen iu  rzeczyw istości człow ieka 
w  k o n tek ście  n aszego  dzisiaj. Z am iarem  
K ardynała: n ie  je s t  p rzedstaw ien ie  dopra­
cow anej naukow o w ykładni nauczan ia  pa­
p ieża  W ojty ły  w ed łu g  z  gó ry  p rzy ję tego  
parad$g |hatu .- A ngelo  Sco la  stara się po­
m óc czy teln ikow i, aby ten  m ógł dotknąć 
ta je m n icy  c z ło w ie c z e ń s tw a  u kazanej 
w  m yśli Papieża. A nalizu jąc  w ypow iedzi 
Jana  P aw ła  I l l |a r d z o  różnorodne , po tra­
fi w y ś le d z ić  w  n ich  tro p  podstaw ow ego  
d | | | | S | f | | | i 0 u d z k i e g o ,  obecny na ca­
łej d rodze  in te lek tualne j K aro la  W ojtyły
-  m yślic iela , duszpasterza  i papieża. Jako 
w n ik liw y  b ad acz , au to r k siążk i ukazu je  
i op isu je  sens teg o  d ośw iadczen ia , które 
m a  sw oje  teore tyczne  oparcie  i praktycz­
ne im p lik ac je  w  fen o m en ie  osobow ym . 
D ośw iadczen ie  to  u jaw nia  się  w  różnych 
o k o licznościach  i re lacjach , m a w iele od­
niesień . M ożem y jed n a k  m ów ić o jedności 
dośw iadczenia  personalistycznego: zawsze 
o d słan ia  o n o  co ś  p ierw o tn eg o  i podsta ­
w ow ego -  pokazuje, co  znaczy  być  osobą 
i działać jak o  osoba. T w orzy zarazem  prze­
strzeń  spo tkan ia , d ia logu  osób  w  św ietle 
p raw dy  i w  d uchu  w olności.




